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Uroczystość Jezusa Chrystusa Króla Wszechświata         23 listopada 2025 
 

LITURGIA  SŁOWA  
 

2 Sm 5,1-3; Ps 122; Kol 1,12-20; Łk 23,35-43 

Refren Psalmu:. Idźmy z radością  
                    na spotkanie Pana. 

Gdy ukrzyżowano Jezusa, lud stał i patrzył. Lecz 
członkowie Wysokiej Rady drwiąco mówili: „In-
nych wybawiał, niechże teraz siebie wybawi, jeśli 
On jest Mesjaszem, Wybrańcem Bożym”. Szydzili 
z Niego i żołnierze; podchodzili do Niego i poda-
wali Mu ocet, mówiąc: „Jeśli Ty jesteś królem  
żydowskim, wybaw sam siebie”. Był także nad 
Nim napis w języku greckim, łacińskim i hebraj-
skim: „To jest król żydowski”. Jeden ze złoczyń-
ców, których tam powieszono, urągał Mu: „Czy 
Ty nie jesteś Mesjaszem? Wybaw więc siebie  
i nas”. Lecz drugi, karcąc go, rzekł: „Ty nawet 
Boga się nie boisz, chociaż tę samą karę pono-
sisz? My przecież sprawiedliwie, odbieramy bo-
wiem słuszną karę za nasze uczynki, ale On nic 
złego nie uczynił”. I dodał: „Jezu, wspomnij na 
mnie, gdy przyjdziesz do swego królestwa”. Jezus 
mu odpowiedział: „Zaprawdę powiadam ci: Dziś 
ze Mną będziesz w raju”. 

 

 

 

ROZWAŻANIE  
 
„A lud stał i patrzył”. Stanę pośród tłumu zebranego 

pod krzyżem i przez dłuższą chwilę będę kontemplował 
Jezusa ukrzyżowanego. Poproszę o głębokie wczucie 
się w Jego cierpienie. 

Będę słuchał krzyku ludzi, którzy drwią z Jezusa i wy-
szydzają Go. Zwrócę uwagę, jak krzyk i gniew kontra-
stują z cichością i cierpliwością Jezusa. Na słowa obelgi 
Jezus odpowiada milczeniem. 

Milczącej i pokornej postawy Jezusa nie mógł znieść 
jeden ze złoczyńców. Co mogę powiedzieć o mojej po-
stawie wobec krzywdzicieli? Czy wierzę w miłość sil-
niejszą od nienawiści? 

Jezus, który pozwala się ukrzyżować przez ludzką nie-
nawiść, pokazuje, że człowieka i cały świat można zdo-
być tylko miłością. 

Będę słuchał uważnie słów łotra, który na krzyżu prze-
żywa swoje nawrócenie. Jedynie Jezus ukrzyżowany 
potrafił zapanować nad sercem złoczyńcy i zmienić je. 
Jezus prosi także mnie, abym pozwolił Mu zostać kró-
lem mojego serca, nawet jeśli jest ono obciążone grze-
chem. 

Pomyślę o moich grzechach, które najtrudniej jest mi 
oddać Jezusowi. Będę prosił Ducha Świętego o głęboką 
wiarę, że Jezus pragnie konać przy mnie jak przy łotrze, 
abym mógł doświadczyć Jego oczyszczającej miłości. 
Chce, abym Go prosił podobnie jak łotr na krzyżu. O co 
Go najbardziej chciałbym w tej chwili prosić? Wyznam 
Jezusowi moją miłość. Otworzę przed Nim swoje serce. 
Oddam Mu siebie takim, jakim jestem, wyznając: „Ty 
jesteś Panem i Królem mego życia”.                    

Ks. Krzysztof Wons SDS 



 

CHRYSTUS KRÓL 
Uroczystość Chrystusa Króla do  

liturgii wprowadził papież Pius XI 
encykliką Quas Primas z 11 grudnia 
1925 r. na zakończenie roku jubile-
uszowego. Nakazał wtedy, aby we 
wszystkich kościołach tego dnia po 
głównym nabożeństwie przed wy-
stawionym Najświętszym Sakra-
mentem odmówić litanię do Najś-
więtszego Serca Pana Jezusa oraz 
akt poświęcenia rodzaju ludzkiego 
Najświętszemu Sercu. Początkowo 
uroczystość obchodzono w ostat-
nią niedzielę października; reforma 
soborowa przeniosła jej termin na 
ostatnią niedzielę roku liturgicz-
nego. Pius XI, uzasadniając swą de-
cyzję, pisał m.in.: 

Od dawna już powszechnie nazy-
wano Chrystusa Królem w przeno-
śnym tego słowa znaczeniu, a to  
z powodu najwyższego stopnia 
dostojeństwa, przez które wyprze-
dza wszystkie stworzenia i prze-
wyższa je. Mówimy więc, iż Chry-
stus króluje w umysłach ludzkich, 
nie tyle dla głębi umysłu i rozle-
głości Swej wiedzy, ile że on sam 
jest prawdą, a ludzie od Niego po-
winni prawdę czerpać i posłusznie 
ją przyjmować; mówimy 
też, iż Chrystus króluje  
w woli ludzkiej, ponie-
waż w Nim nie tylko nie-
skazitelna wola ludzka 
stosuje się zupełnie i z 
całym posłuszeństwem 
do najświętszej woli bo-
skiej, lecz także dlatego, 
że Chrystus tak wpływa 
natchnieniami swymi na 
naszą wolną wolę, iż za-
palamy się do najszlachetniej-
szych rzeczy. Wreszcie uznajemy 
Chrystusa jako Króla serc dla Jego 
"przewyższającej naukę miłości" i 
dla łagodności i łaskawości, którą 
przyciąga dusze. Żaden bowiem 
człowiek nigdy nie był i nie będzie 
do tego stopnia ukochanym przez 
wszystkie narody, jak Jezus Chry 

stus. 
Lecz jeżeli głębiej wnikniemy  

w rzecz, widzimy, iż we właściwym 
tego słowa znaczeniu imię i wła-
dzę króla należy przyznać Chrystu-
sowi jako Człowiekowi, albowiem 
tylko o Chrystusie jako Człowieku 
można powiedzieć, iż otrzymał od 
Ojca "władzę i cześć, i królestwo"; 
Chrystus bowiem, jako Słowo 
Boga, będąc współistotnym Ojcu, 
wszystko ma wspólne z Ojcem,  
a więc także najwyższe i nieogra-
niczone władztwo nad wszystkim 
stworzeniem. 

Uroczystość ta ma nam uświado-
mić, że Chrystus jest Królem całego 
stworzenia – wszechświata. Jego 
panowanie nie wynika z jakichś do-
konań, z wybrania czy z wywalcze-
nia tej godności. On jest Królem, bo 
jest Bogiem-Człowiekiem, Stworzy-
cielem i Odkupicielem. Z tego wła-
śnie tytułu ma absolutną władzę. 
Bóg nie tylko stworzył świat, ale 
ciągle go stwarza i nim włada. Kró-
lestwo Jezusa jest czymś zupełnie 
innym od wszystkich królestw 
ziemskich. Dotyczy ono wszystkich 
narodów, wszystkich miejsc i wszyst-

kich czasów. Ono już 
istnieje w Kościele, 
choć jeszcze nie zo-
stało do końca wy-
pełnione. Dlatego 
właśnie w codziennej 
modlitwie, którą zo-
stawił nam sam Chry-
stus, wołamy z na-
dzieją:  

Chociaż Chrystus 
nigdy nie nosił ko-

rony królewskiej, nie trzymał  
w ręku berła i nie zasiadał na tronie 
królewskim, tytuł Króla najzupeł-
niej Mu się należy i to w zakresie, 
jakim nie dysponował żaden wła-
dca świata. 

Władcy ziemscy nabywają tytuł 
królewski przez dziedziczenie, no-
minację i podbój. Wszystkie trzy 

tytuły dają Chrystusowi pełne 
prawo do korony i najwyższej wła-
dzy. Jako człowiek, w swej ludzkiej 
naturze, pochodził on przecież w 
prostej linii od króla Izraela, Da-
wida. Wykazują to Ewangeliści, po-
dając Jego rodowód (Mt 1, 5-16; Łk 
3, 23-38). W narodzie wybranym ta 
prawda była tak pospolicie znana, 
że powszechnie nazywano Go Sy-
nem Dawida (Mt 22, 41-46; Mk 12, 

KATECHIZM KOŚCIOŁA 
KATOLICKIEGO 

2053 Do pierwszej odpowiedzi 
dochodzi druga: "Jeśli chcesz być 
doskonały, idź, sprzedaj, co 
posiadasz, i rozdaj ubogim, a 
będziesz miał skarb w niebie. 
Potem przyjdź i chodź za Mną!" 
(Mt 19, 21). Nie unieważnia ona 
pierwszej odpowiedzi. Pójście za 
Jezusem Chrystusem obejmuje 
wypełnianie przykazań. Prawo 
nie zostaje zniesione, lecz 
człowiek zostaje zaproszony do 
odnalezienia go w Osobie 
swojego Nauczyciela, który jest 
doskonałym jego wypełnieniem. 
W Ewangeliach synoptycznych 
wezwanie Jezusa skierowane do 
bogatego młodzieńca, by po-
szedł za Nim jako posłuszny 
uczeń ściśle zachowujący przy-
kazania, wiąże się z wezwaniem 
do ubóstwa i czystości. Rad 
ewangelicznych nie można 
oddzielić od przykazań. 

2054 Jezus przejął dziesięć 
przykazań, ale w ich literze uka-
zał moc działającego Ducha 
Świętego. Głosił "sprawiedli-
wość... większą niż uczonych  
w Piśmie i faryzeuszów" (Mt 5, 
20), a także większą niż sprawie-
dliwość pogan. Rozwinął wszys-
tkie wymagania przykazań. "Sły-
szeliście, że powiedziano przod-
kom: Nie zabijaj!... A Ja wam po-
wiadam: Każdy, kto się gniewa 
na swego brata, podlega sądo-
wi" (Mt 5, 21-22). 

 



 

35-37; Łk 1, 27. 32; 20, 41-44; 2 Tm 
2, 8; Ap 22, 16). Tak więc z krwi  
i dziedziczenia Chrystus miał prawo 
do tytułu Króla. 

Chrystus jest ponadto Synem Bo-
żym, naturą równy Bogu, drugą 

Osobą Trójcy Przenajświętszej. 
Jako taki jest Panem nieba i ziemi, 
Panem najwyższym i absolutnym,  
z którym wszelkie królestwa ziem-
skie nie mogą się porównywać. Aby 
to powszechne władztwo Jezusa 

podkreślić, liturgia dodała do ty-
tułu "Król" dopełnienie "Wszech-
świata". 

Źródło:  
brewiarz.pl 

 

FRAGMENTY ENCYKLIKI DILEXIT NOS  

OJCA ŚWIĘTEGO FRANCISZKA  
O MIŁOŚCI LUDZKIEJ I BOŻEJ SERCA JEZUSA CHRYSTUSA 

207. Przedłużanie płomieni miło-
ści Serca Chrystusa dokonuje się 
również w dziele misyjnym Ko-
ścioła, który niesie wieść o Bożej 
miłości objawionej w Chrystusie. 
Św. Wincenty a Paulo nauczał o 
tym bardzo dobrze, kiedy zachęcał 
swoich uczniów, aby prosili Pana o 
„to serce, które każe nam iść wszę-
dzie, serce Syna Bożego, [serce na-
szego Pana], które każe nam iść 
tak, jak On by poszedł, (…). On wy-
słał w tym celu apostołów i tak jak 
ich posyła nas, byśmy wszędzie nie-
śli ogień”. 

208. Św. Paweł VI, zwracając się 
do zgromadzeń zakonnych krze-
wiących nabożeństwo do Najświęt-
szego Serca, przypominał, że „gor-
liwość jednak pasterska i zapał mi-
sjonarski wtedy będą prawdziwie 
płonąć, gdy zarówno kapłani, jak i 
wierni, wpatrzeni w przykład od-
wiecznej miłości, okazanej nam 
przez Słowo Wcielone, mając na 
uwadze jedynie chwałę Bożą, wy-
tężą wszystkie swoje siły w tym kie-
runku, by dzielić z innymi niezgłę-
bione bogactwa Chrystusowe”.  
W świetle Najświętszego Serca, mi-
sja staje się kwestią miłości, a naj-
większym ryzykiem w tej misji jest 
to, że mówi się i robi wiele rzeczy, 
ale nie udaje się doprowadzić do 

szczęśliwego spotkania z miłością 
Chrystusa, która przygarnia i zba-
wia. 

209. Misja, rozumiana w perspek-
tywie promieniowania miłością 
Serca Chrystusa, wymaga misjona-
rzy rozmiłowanych, którzy wciąż 
pozwalają się zdobyć przez Chry-
stusa, i którzy nie mogą nie przeka-
zywać tej miłości, która odmieniła 
ich życie. Toteż boli ich tracenie 
czasu na omawianie drugorzęd-
nych kwestii lub na narzucanie 
prawd i reguł, ponieważ ich główną 
troską jest dzielenie się tym, czego 
doświadczają, a przede wszystkim, 
aby przez ich nieudolne wysiłki, 
inni mogli dostrzec dobroć i piękno 
Umiłowanego. Czyż nie tak dzieje 
się z każdym zakochanym? Warto 
w tym miejscu zacytować słowa, 
którymi zakochany Dante Alighieri 
próbował wyrazić ten sposób my-
ślenia: 

„Gdy wspomnę moc jej najdziw-
niejszą w świecie, poczynam pło-
nąć w tak lubym pożarze, że jeśli 
wtedy mówić się odważę, to świat 
rozkocham przez mówienie moje”. 

210. Mówić o Chrystusie, świa-
dectwem lub słowem, w taki spo-
sób, aby inni nie musieli podejmo-
wać wielkiego wysiłku, aby Go po-
kochać, to największe pragnienie 

misjonarza dusz. W tej dynamice 
miłości nie ma prozelityzmu: słowa 
osoby zakochanej nie irytują, nie 
narzucają się, nie przymuszają, 
tylko skłaniają innych do zastano-
wienia się, jak taka miłość jest moż-
liwa. Z najwyższym szacunkiem dla 
wolności i godności drugiej osoby, 
miłujący po prostu czeka, w na-
dziei, że dane mu będzie opowie-
dzieć o tej przyjaźni, która wypeł-
nia jego życie. 

211. Chrystus prosi cię, abyś nie 
wstydził się przyznać do przyjaźni z 
Nim, nie zapominając o roztropno-
ści i szacunku. Prosi cię, abyś odwa-
żył się powiedzieć innym, że spo-
tkanie z Nim było dla ciebie do-
brem: „Do każdego więc, kto się 
przyzna do Mnie przed ludźmi, 
przyznam się i Ja przed moim Oj-
cem, który jest w niebie” (Mt 10, 
32). Ale zakochane serce nie czyni 
tego z obowiązku, to dla niego ko-
nieczność, którą trudno powstrzy-
mać: „Biada mi bowiem, gdybym 
nie głosił Ewangelii!” (1 Kor 9, 16). 
„Ale wtedy zaczął trawić moje 
serce jakby ogień, żarzący się  
w moim ciele. Czyniłem wysiłki, by 
go stłumić, lecz nie potrafiłem” (Jr 

20, 9).  
Cdn. 

 

Z DZIENNICZKA ŚW. FAUSTYNY 
Ten wielki majestat Boży, który głębiej poznałam, wielbią duchy niebieskie według stopnia 

łaski i hierarchii, na które się dzielą; widząc tę potęgę i wielkość Boga, dusza moja nie została 
przerażona grozą ani lękiem, nie, nie – wcale nie. Dusza moja została napełniona pokojem  
i miłością, i im więcej poznaję wielkość Boga, tym więcej się cieszę, że takim On jest. I cieszę 



 

się niezmiernie Jego wielkością, i cieszę się, że jestem taka maleńka, bo dlatego, że jestem mała, nosi mnie na 
ręku swym i trzyma mnie przy Sercu swoim (Dz. 779).  

 

MODLITWA ŚW. GERTRUDY  
ZA DUSZE W CZYŚĆCU CIERPIĄCE  

 

Boże miłosierny, z tronu Twojej chwały wejrzyj na biedne dusze w czyśćcu 
cierpiące. Wejrzyj na ich karanie i męki, jakie ponoszą, na łzy, które przed 
Tobą wylewają. Usłysz ich błagania i jęki, którymi wołają do Ciebie o miło-
sierdzie. Zmiłuj się nad nimi i odpuść im grzechy. Wspomnij, najłaskawszy 
Ojcze, na Mękę, którą Twój Syn podjął dla nich. Wspomnij na Krew Prze-
najświętszą, którą za nich wylał. Wspomnij na gorzką śmierć Jego, którą 
dla nich podjął i zmiłuj się nad nimi. Za wszystkie ich przewinienia, których 
się kiedykolwiek dopuściły, ofiaruję Ci przenajświętsze życie i wszystkie 
czyny Twego najmilszego Syna. Za zaniedbania popełnione w Twojej świę-
tej służbie ofiaruję Ci Jego gorące pragnienia. Za opuszczenie dobrych i zba-
wiennych spraw ofiaruję Ci nieskończone zasługi Twego Syna. Za wszystkie 
krzywdy, jakich od nich doznałeś, ofiaruję Ci wszystko, co Ci kiedykolwiek 
miłego świadczyły. Na koniec za wszystkie męki, które słusznie muszą cierpieć, ofiaruję Ci wszystkie pokuty, 
posty, czuwania, modlitwy, prace, boleści, Krew i Rany, mękę i Śmierć niewinną, którą z najgorętszej miłości 
cierpiał za nas najmilszy Twój Syn. Błagam Cię, abyś raczył przyjąć te ukochane dusze do rajskiej szczęśliwości, 
aby Cię tam wielbiły na wieki. Amen. 

 

O G Ł O S Z E N I A  
1. W najbliższą środę, 26 listopada, podczas Mszy świętej o godz. 18.30 Arcybiskup Adrian Galbas udzieli sa-
kramentu bierzmowania młodzieży, która przygotowuje się do tego sakramentu w naszej parafii. Zapraszamy 
do uczestnictwa w tej uroczystości i prosimy o modlitwę za kandydatów do bierzmowania. Ze względu na przy-
gotowania do uroczystości we środę wyjątkowo nie będzie nowenny i modlitwy za zmarłych o godz. 18.00. 
2. Przez cały listopad zapraszamy na modlitwę w intencji zmarłych, codziennie o 18:15. Można jeszcze składać 
wypominki za bliskich zmarłych w zakrystii lub kancelarii. Przez cały rok odprawiamy Msze św. w tych intencjach 
w poniedziałki o 18:30. 
3. Przyjmujemy zapisy na wizytę duszpasterską czyli kolędę, która odbędzie się po nowym roku. Zapisać się 
można przez parafialną stronę internetową, a dla osób niekorzystających z internetu zapisy odbywają się w kan-
celarii lub zakrystii. Zgłoszenia przyjmujemy do 14 grudnia. Prosimy również o pomoc w dotarciu z tą informacją 
do jak największej liczby parafian, poprzez zawieszenie informacji o kolędzie na klatce schodowej. Kartki z infor-
macją można odbierać w zakrystii. 
4. Zapraszamy dzieci i młodzież z naszej parafii na zimowisko, które odbędzie się w dniach 24 - 31 stycznia 2026 
roku. Zapisy za pomocą formularza zgłoszeniowego zamieszczonego na naszej stronie internetowej. 
5. W następną niedzielę rozpoczniemy Adwent, okres przygotowania do uroczystości Narodzenia Pańskiego. 
Dlatego też od następnego tygodnia będzie można nabywać w zakrystii opłatki na stół wigilijny oraz świece 
Caritas. 
6. Wspomnienia liturgiczne: 
- poniedziałek, 24 listopada – świętych męczenników wietnamskich, Andrzeja Dung-Lac, kapłana i Towarzyszy. 
7. W ubiegłym tygodniu pożegnaliśmy w naszej parafii zmarłych:  
św. Barbarę Białek, śp. Dariusza Osińskiego oraz śp. Andrzeja Szymborskiego – wieloletniego organistę  
w naszym kościele. Wieczny odpoczynek racz im dać, Panie… 
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